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Rzym, 22 stycznia (PAT). (Ha- 
was). Ojciec św. zmarł o godzi» 


nie 6-ej rano. Konane rozpo» 
częło się © g. 5 m. 20. Obecni 
byli kardynał Chigi, który od- 
prawiał w kaplicy papieskiej 
mszę Świętą i kardynał Giorgio; 
(który udzielił Ojcu św. absolue 
cji. $ A : 

$ Ń = 

Zmarły papież wstąpił ma stolicę apostol- 
ską w pierwszych miesiącach wojny świato- 
wej po nagłej niemal śmierci Piusa X. W kra- 
jach Ententy uchodził za germanofila. Zmie- 
miło się to po sminie. Za jego pontyfikati zo- 
stała przywrócona ambasada francuska przy 
IWatykarmie, Czasu wojny — otaczał opieka 
zgnębione ludy, interwenjował w sprawach 


| między innemi, kardynała Rat 


jeńców, w sprawach. Belgi, i Polski, Rzeczy” | 


pospolita polska otrzymala z jego ręki pienw- 
„, szego. Rumicjusza Momsigrora Raltiego. Na Sla- 
$; a karze ij pastą kawdymala Ber- 
rama wyrządzałą j me przestala : 6 
kody sprawie polskiej, E T 
Benedykt XV uchodził za papieża uczone- 
go i z tego tytułu przybrał. sobie imię ia, 
dykta. Zgon papieża nastąpił miespodziewa- 
nie. Wybór jego następcy będzie budził zaim- 
tenesowanie całego świata. Tym razem Fran. 
eja i Włochy decydować beda o wybarze tia- 
stępcy św. Piotra, W koskiawe zasiądą kar. 
dynatowie polscy Kakowski i Dalbor. 


Warie tyle, 


Rzym, 22 stycznia. P. A. T. — Dzien- 
niki podają, że w nocy z soboty na niedzie- 
lę papież miał ataki duszności, które po- 
wodowały silne bóle, oraz czeste omdienia, 
i temu należy przypisać doniesienia przed- 
wczesne o zgonie. Na placu św. Piotra od 
wczesneńo rana gromadziły się dziesiątki 
tysięcy ludzi. którzy pozostali na placu do 
późnej nocy, W mieście znać było wielkie 
poruszenie, We wszystkich kościołach od- 
prawiono modły, Koło godziny 3-ciej rano 

ciało papieżh poczęło styśnąć. > Kardynał 
Gaspari przybył do łoża chorego. Po zgo- 
nie święte kolegjum objęło kierownictwa 
` spraw kościoła. W sklad św. kolegjum 
wchodzą: 5-ciu kardynałów włoskich, 5-ciu 
francuskich 1 belgijski, 3-ch niemieckich, 
2-ch angielskich, 2-ch austrjackich, 2-ch Po- 
laków, 6-ciu Hiszpanów, 2-ch Amerykan, 
1 Węgier, 1 Holender, 1 Czech, 1 Portugal- 
czyk, 1 Kanadyjczyk i 1 Brazylijczyk. 


N 


| 
| 


ADLETARJUSZE 


KARDYNAŁ VANUTELLI OBJĄŁ KIE- 
ROWNICTWO SPRAW KOŚCIELNYCH. 


Rzym, 22 stycznia. P, A. T, — Śmierć 
papieża nastąpiła po 6-ciogodzinnej E s 
nji. Śmierć była spokojna. Przy zgonie 0j- 
ca św. byli obecni członkowie Jego rodziny 
oraz osoby, należące do najbliższego Jego 
otoczenia, Pe zgonie papieża kardynał Chi- 
gi zamieszkał w Watykanie, jako marsza- 
lek Conclave. Kardynał dziekan Wincen- 
ty Vanutelli objął kierownictwo spraw ko- 
ścielnych w zastępstwie zmarłego Ojca 
świętego. 


DOMNIEMANI NASTĘPCY ZMARŁE- 
GO PAPIEŻA. ~ 


Rzym, 22 stycznia. ,P. A. T. — Jako 
następców Ojca Świętego wymieniają tutaj 
iego, arcy- 
biskupa medjolańskiego, La Foņtana, arcy- 
biskupa Wenecji i Pompilii'ego. i 
wa Obecnie św. kolegium składa się z 61 
członków, 31 narodowości włoskiej, 30 in- 
nych narodowości. ' 

Rzym, 22 stycznia. P. A, T. — Kandy- 
datami na tron papieski mają byé kardyna- 
lowie De Lai, Maffi, Bisletti, Gaspari i Rat- 
ti 


"RZĄD WŁOSKI A WATYKAN. 
Rzym, 22 stycznia. P. A. T. — Rząd 


włoski wydał szczegółowe instrukcje, ma- 
jące na celu zagwarantowanie wolności 
prowizorycznemu rządowi kościelnemu, o- 
raz swobody obrad św. kolegjūm. 


POGRZEB PAPIEŻA I CONCLAVE, 


Wiedeń, 22 stycznia. F. A. T.—,Neue 
Freie Presse” ogłasza rozmowę z nuncju- 
szem papieskim w. Wiedniu, Marchettim. 
Nuncjusz powiedział, że pogrzeb papieża 
odbędzie się według zwyczaju. w 10-ym 
dniu od dnia śmierci, a więc przypuszczal- 
nie 30 stycznia. Tegoż dnia zbierze się Con- 
clave, w celu dokonania wyboru ‘nowego 
Papieża, W Conclave uczestniczyć będzie, 
jak obliczają, 62 kardynałów, w tej liczbie 
22 kardynałów, przebywających w Rzymie. 

szyscy kardynałowie zostali wezwani, a- 
by jaknajwcześniej przybyli do Rzymu, w 
celu wzięcia udziału w wyborze Papieża. 
Co do osoby następcy Papieża, jak również 
co do czasu trwania Conclave, zdaniem 
nuncjusza Marchetti, nic stanowczego nie 
można powiedzieć, prawdopodobnem jest 
tylko to, że także i tym razem wybrany bę- 
dzie Papież narodowości włoskiej, 


PORANEK ROBOTNICZY W SALI 
„COLOSSEUM“, l 


Proletariat Warszawy, zebrany wczoraj 
OQumnie w salt „C * złożył uroczysty 


bołd bojownikom lania 1863 r., garstce 
bchaterów, kiórzy wbrew wszystkim 4 wszyst 
kiemu za oręż chwycili przeciwko potędze ca” 
ralu! 4 y 

IW poważnym i uroczystym nastroju od- 


W rocznie poustan styczniowe 


| pierwszy ną mównicy sędziwy tow. Bolesław 


był się wczorajszy poranek. Z czcią serdecz. - 


| mą zwróci; się myśli wszyslkich ku tym, któ- 

| zy odeszli, by knwią swoją utorować drogę 

wolności.| | 
Jako żywy symbol walk 1863 r. stanął 


1 


Limanowski, bezpośredni uczesinik powstania 
styczniowego. Powitano go burzą | 
serdecznych oklasków ! H: 
Tow, Limanowski skreslit krótko dzieje 
wszystkich walk 0 niepodległość, od powsta- 
nią  kościuszkowskiego poczynając — i wyka- 
zał, że im bardziej w powstamiach tych łączo- 
no ideę społeczną, rewolucyjną z ideą czysto 
narodową — tem silniejsza była sama walka! 
I tak — szlachta w roku 1831 przegrała 
wojnę, choć miała szanse zwycięstwa gdyż 
nie postawiła wówczas sprawy społecznej tak, 
jakby to uczymić należalo. A w 1863 r. mieli- 


me 


ie EER oE CJE) ed: 


Warszawa, Poniedziałek 23 Styezna 1922 roku. 


Pet aeon Peke ło 15. ten tiei w Wanane 20 m—m prodiij 20 m. 


Raf tato ty 
czne oddziały polskie przez 14 miesięcy zdo- 
łały stawić czoło potężnej armii rosyjskiej, je- 
dymie dzięki temu, iż uczesmicy powstania 
mieli w  scbie — świadomość rewolucyjną. 
Tow. Limanowski podkreślił mastępmie, że 
największą rękojmia zwycięstwa jest zawsze 
świadomość społeczna, Świadomość  rewolu- 
cyjna w. narodzie! 

Jakże znamienne jest to, że w 40 lat po 
klęsce powstania styczniowego 44 miljona DO- 
botników polskich stanęło do strajku przeciw- 
ko caratowi. Krwawa boje o niepodległość 
stacza? przez długie lata jedynie prołetarjat 
polski pod sztandarami P. P. S. skupiony — 
proletariat, który walkę o wyzwolenie spote- 
czne połączył nierozerwalnie z walką o wyzwo- 
lenie narodowe! 

Następnie zabrał głos tew. poseł Daszyń- 
ski, któremu urządzili zebrani druga entuzja- 
styemia owację. Znakomile przemówienie tow. 
Daszyńskiego było jednocześnie wspaniałym 
hołdem dla Polski męczenników i bohaterów 
— dla tej Polski. która. nie mogla pogodzić się 
z uciskiem i przemocą, która chwytała za broń 
wbrew wszyskim i wszystkiemu, wierząc nie- 
złomnie w tem: ostatni. bój, który -musi przy- 


i meść zwycięstwo — ale bylo również ciet- 


"kiem oskarżeniem pod adresem tych wszysi- 


O OO W, a w zr m 


kich w narodzie, którzy zawsze walczyli z ru- 
chem niepodległościowym. od Targowicy po- 

Fazy a kończąc na współczesnej nam ugo- 
zie. 

Mówiąc o nocy 22 stycznia 1863 r., kiedy 
to garsilka młodzieży dała hasło do bom, tow. 
Daszyński zaznaczył, że w Polsce zawsze garść 
tylka stanowili wolni I świadomi ludzie i 
dlatego każdy ruch wyzwoleńczy był dzielem 
zmilkomej mniejszości, Walczomo bez broni, 
wbrew tym, którzy mieli potężne śródki eko- 
nomicznye! j s 

Ale pomimo. że każdy ruch wyzwaleńczy 
panaliżowałą jakaś rodzima targowica, idea 
niepodległości! musiała być. jak zaznaczył tow. 
Daszyński „„straszliwej miary i potegi“, jeśli 


przełamała wewnętrzne trudności i doprowa- 


dziła do wyzwolenia; jeśli potrafiła dać siły 
nadiudzkie pokoleniom całym, ginącym w ka- 
tordze i na emigracji, jeżeli mogla być towa- 
rzysziką codzienną w więzieniach i tajgach sy- 
beryjskich; jeżeli była wciąż jeszcze świeżą ń 
żywą dla rzlowieka me chwili, kiedy stawał 
pod czubienicą! : 

Deliei podkreślił prelegent, że ta idea 
niepodległości była mietyliko wielka, ale 
również wsjrząsająco piękna. Cała sztuka pol- 
ska została przepojoną tesknota do wolńości 
i wiara, że kiedyś przyjdzie chwila zwycięstwa 
— poczynając od poezji romantyzmu polskie- 
go, która jest tęsknoty tej majistotnieńszym wy- 
razem, -a skończywszy choćby na ostatnich sto- 
wach St. Witkiewicza, Który umarł w przed- 
dzień wyzwolenia! + Z 

Nastepnie prelegent mówił o niewolniczo- 
ści szlachty polskiej. piszacej w r. 1880 hanie- 
bny adres poddańczy do cesarza Aleksandra I, 
będacy wyrazem skruchy za wszystkie dawne 
„grzedhy”, wtedy, kiedy idea niepodległości 
była żywa i aktualna w masach proletarjac- 
kich! -> 

Hemanem mwehu niepodlegtościowego w 
Polsce stała się P. P. S., która też do ostatniej 


4 powoda dencngtracj pracowników OU ka 


 Śwcje wrogie względem pracowników pań- 
stwowych stanowisko obóz esdeoki maniiesiu- 
je zówsze, ilekroć poacownicy ci występują z 
żądaniami o poprawę bytu. Jak długo pracow- 
nik państwowy znosi spokojiie wycysk swej 
pracy i gniotącą go biedę, jeżeli jęszcze w do- 
deiku daje się beziirytycrmie wodzić zanos po 
kiżykkom endeckum, tak długo cieszy. gie łaską 


iiai, 


SIĘ l 


Tel. Redakcji 176-79, Admin. 120-13. 


Kasa czynna od 41 do 2. 


Mim 


YJ 


Geny ogłoszeń: 
w tekście (przed kron} Mk. 
Nekrologi pis 
zwyczajne 
drobne za jeden wyraz s 


DUŁODZEAIA 


Ceny ogloszeń należy ARET y 
za wiersz wysokości 1 milimetr. 
Ogioszenia w NeNe niedziel. o 25% droż- A 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% „ re 
QOgioszenta przyjęte zamknięciu Ada 
nistracji o 18 drożej. 
a Każda nowa podwyżka taryfy obowią= 
zuje wszystkie przyjęte logłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego z 
i wiadomienia. M 
oszeń 
za A 


Rachunki 


, AE; 
chwili nie opuściła swego sztandaru. A dz 
gdy — jak zaznaczył tow, Daszyński — st 
przed nami zagadnienie, jaką ma być ta 
siejsza, niepodległa Polska — jakąk 
będzie odpowiedź na to pytanie, możemy 
sobie zadać i rozwiązać już jako ludzie 
1 za to należy się wdzięczność i cześć . 
kim Bejewnikom Niepodległości! 


CZĘŚĆ KGNCERTOWA OBCHODU. 


Wzięty w niej udział uajwybiłniejsze 
artystycznie stolicy. ZR, | 

U pulpitu kapelmistrzowskiego. stanął, 
raz piemwszy bodaj na uroczystości, umądi 
przez robotników, dyrektor opery p. Emil 
narski, ma czele orkiestry operowej —nai 
dzie zjawiałi się po kolei pp. Dygas, Poliń 
Lewicka, Trąmpczyństka, Leska, Michałows 
Pallewicz. a jako deklamatorka p. Irena A 
ska — i złożyli rw dani cieniom bohaterów 
czniowych a ku rozkoszy esteaycznej tym 
zem nie sceptycznie zawsze usposabionej, 
brednej garści inteligenckiej, ale szerokiej 
sy prolelariuszy — skarby swych 
swej naprawdę doskonalej sztuki. P. 
ka czarówala sluchaczy cudownym 
(anja z Haki); wywoływamiom mie 
końca. P. Dygas zaśpiewał prześlicznie 
znamą, a zaslugującą ma  Tozpowsz ech 
piekna pieśń E. Młynarskiego „O chłopie 
skim“. Panie Trąmpczyńska, Leska, tożs 
panowie Michałowski į Palewicz obdarzy 
chwysonych słuchaczy szeregiem _ dob: 
bramych pieśni Chopina, Moniuszki, Ü 
demskiego. Onkiestra, pod kierunkiem 
go dyrektora, zagrała najpierw „Boże coś 
ske“ 1 połomeza. a<dur Chopina, później, . 
gu koncertu, tańce góralskie i nigdy - 
rzejacego się, klasycznego manwa 7 „2 
Świelinym #owarzyszem wykonawcówiś 
ków przy fortepianie byt dyr. Hirszfelid. 
części Il-ej koncertu produkcje c 
kiestrowe urozmaiciła prześliczną deki 
wiersza Słowackiego — p. Irena Solska, 
stępująca w stylowym kostjumie ź 14 

Wszystkich artystów witali, ' zy sł 
dziękowali owacyjnie zebrani. Przyzwyczajeni 
zazwyczaj do zupełnie innego audytorium 
amtyści przekonali się zapewne, jak wdzię 
rzeczą jest nieść kulturę muzyczną re masy. 

Koncert zakończył się odśpiewamem Ki 
ku peśni prole'arjackich przez Chór m 
czy pod kierunkiem p. Czerniewskiego, 
odegramiem „Czerwonego Sztandaru“ 
ankiesline j : 


W/ imieniu organizatorów wczor 
go poranku, poświęconego walkom o Ni 
podległość, składam serdeczne pod 
wanie tow. tow. Bolesławowi Limano 
mu i Iśnacemu Daszyńskiemu za 
słowo wstępne. oraz p.p. Matyłdzie ` 
skiej - Lewickiej, Halinie Leskiej, Ir 
Solskiej, p.p. I$nacemu Dygasowi, I 
nowi Palewiczowi. dyr. Emilowi M 
skiemu, jakoteż członkom orkiestry i « 
wi robotniczemu za współudział i pr 
nienie się do nuświetnienia obchodu. 

Rajmund Jaworow 


Mak: 
żę 


i inym kłepaniem po ramieniu a 
strony rónych Dwugroszówiełk. RAGE 
Niechże jednak ludzie ci sprobują 
enenzkzniej upomnieć się o wyższą 
łub wogóle o swe prawa = robi się 
gwalt w obozie wsieczników, biórych 
jakby ne komendę — 


wrzask o „terorze, o agilasji wywrotowej* 


b aij 


się stale, 
jaeja i domiiganiem się „silnej ręki* 
tych, co w drodze powszechuie przyjętej d 
o już uznamej akcji argonizacyjiwej, do- 
gé. chcą wreszcie poprawy maniej swej €g- 


Ze szczególną nienawiścią odnosi! się zaw- 
dotąd obóz reakcyjay do Kolejarzy, którzy 
pierwsi ot sobie wielka organizację za- 
wodową (Z. Z, K.), stojącą na straż ży ach inte 
m. To też pl isma endeckie roją się stale od 

itych wyzwisk, donosów lub rozmaitych 
morałów pod: adresem kolejarzy, o które ci © 
stalni nb, woale się nie troszczą, 


moż sowy pracowników DA 


oo nie pł akon nie potrafili do 
dawna zdobyć się ma żadną powańniejszą 
Ale ta sielemkia, wymikejąca tylko ze sta- 
I pracowników państwowych, mus'ata kie 
się skończyć. Sam rząd troszczył się o to, 
społerme i klesowe uświadomienie tych 
z odpowiedni się pogo lębiło, Sposób, w ja- 

i Większość sejmowa traktowała pra 
ów państw. ` niajpezomniejszym nawet 
iworzył wreszcie oczy. Poza mamaszczoną e 
angelją różnych dwugroszówek, nawet lu 
a, dla których ogłupiejace elukubracje em- 
ej przay stamowiły jodymą staawę Cucho- 
dostrzegać zaczęli ceraż wyraźniej (a prze- 
szystkiem na włesnej skórze . odczuwać) 


„A Aspi życia. Dostrzegiy nawet maj 
nieja, jak stałe lektoeważome są interesy 
ania pracowników państwowych, że pań- 
cje pracownikom drobnej pod- 
i piee, staje się równotcieśnie przedtnio 
najdzikszych a bezprzykładaych spekula 
gełdz erzy i spekulantów, terenem cluzploa- 
jmym różnych alferzystów, domeną egoi- 
klasowych ilateresów: obozawn czych 
| kap talistycznych, że jedyna poważna rzecź, 
| którą Sejm — taki tolerancki — dla pa ka 
rzy, wielkich korupejomistów, oszustów banko 
chy i or idea gą ów.ipodiropuzcstja 

aktry państwa — wobec  pracowsików 
owych się zdobył, o... ustawa o karre 
Gi na biedaków, zmuszonych żyć z grogo- 
plac. Werystko to w umysiach najmniej 
permych o żacy mnusiado goriz pire 


Lyczniych 


inym handlem i i orgią też rząd pa 
nia cdpowiedniej podwyżki płae zbywa! ni- 
musieli praocwnicy państwowi, coiere. 
sem z wszelkich złudzeń i madziej - 
pah o imitych środkach obrony swej eg 


zwiącków pracowników państw., wrkz 
jarzami, stad wspólna ich ekoja w k'e 
"poprawy bytu. Podtwytżkia pizo, stosow- 
drożyzny, wymtodzmej spekulacja prE°z, 
sejm zupełnie piana rewizja a> 


iltwego podzisżu mą pasy drożyźni ‘ane, 
tyki ifa” — oto główne postu- 
BCZOTCYK ZN iąztwów. 
Fut toleruje rorfbój pepeg pasłzar 
stw. uprawiany, skoro Sejm tak się spileszył z 
celnym handlem, skoro państwo zniosło wszel- 
ką, nawet pozorną troskę o wyżywienie ludno- 
a beras ja na łup paska i lichwy, niechże 
z państwo da swym pracownikom środki 
to, by mogli wyżyć w warunkach, wywóła- 
przez tych, na których spada odpowie. 
imość za calą gospodarkę. 
Te idea przewodnia akcji mzeszonych pra- 
państwowych, Raez najsupeniej 
misja i natumina, a z interesem jparństwo- 
weake chyba aie sprzeczna, bo państwo 
ież nie paskarz! | 
dea ta przyświecała zorgamzowanej mani- 
i pracowników. państwowych pod pommi- 
Miek:ewicza, manittestacji melnie spo- 
j + lofalnej, m pram aoei tylko — wobec 
lekiej fleemy, z jaką rzad calg sprawę 
je — zaznaczyć, że sprawy tli, związa- 
ej : grą setek tysięcy turni, odwlekać ab- 
lutnie nie można, 
ta ta spokojna menitestacja dała prasie 
kiej powód dło 'ondymamiych napaści na 
wnizów państwowych. Bdamiem  ende-: 
wolno wszystkim bromić sią, tylko nie 
na których pracy państwo się opiera. 
o było obszarnikom sp.zediwiać się u 
alonej przez Sejm reformie rolnej, wolno 
było grozić £rytmym oporem d rewolią, Pi- 
spdeokie jeszcze ioh popierały. Ale o0 
0, 0, jaśnie pam a «o inscgo bizły mumyu, 
'acujący dla państwa Więc „Dwnugnoszów- 
w am. 20 z dn, 20 b. m. w. artykule wsięp- 
P. t „Na śliskiej dzodze* uderza ma pra- 
ków państwowych za ioh <iemons'mację, 
ac im, że chcą „terorem“ zdobyć po- 
byy prawtiąc fm morały, ża trzeba się 
„ze złym stanem finazsów* i obieoując 
jie, rząd da, co „będzie wważn? za 
e“. Przylem poucza „Dwucroszówtka', 
mimitiestacja taka nie odpowiada mowadze 
1 urzędowego, za to podnosi powagę jego 
ne to, gdy tem „stan“. chodzi głodny 1 
nty. W opisie zaś manigestacji dba- zaera- 


> 
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Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. 


jednym tylko refrenem: | 


ikte ciemnie strony WASZEGO gospodarcze. ; 


, jak ją pogardliwie $:aktuje, ucieka się ` 


Dziś 
PREMJERTI 


„Dw ugroszówiia* do takich żakowskich dow- 
cipów, jak mp. zdania: 
„Zebrał się tłum, mianujący w” urzęd- 
nikami państwowymi... 

„stan czystości ich twarzy i AE: wskazy- 
wałby rzeczywiście na idh  aiedostatek 
materjalny, nie pozwalający ma nabywie 
dostatecznej ilości mydła''!... 

Że dla zmniejszenia znaczeńia tej mani- 
festacji organ endecki, wbrew całej prasie, po- 


„ROBOTNIK”, PA dala 23 stycznia 1922 r 


dzjącej liczbę 20000, oblicza ilość uczestuików 
„na 2 do 3000“, to tylko jeszcze jedno z tych 
utantych błazeństw dwugroszowych, które już | 


nikogo nie wzruszeją, 
Przyjdą przecież kiedyś wybory sejmowe. 
A wówczas pracownicy piaństwowi emiekóm, 
za ich wrogie wobec swych żądań stanowisko, 
odpowiednio podziękuja!... 
K. 


| j 


„| Rząd a ludność prawosławna 


Gdpowiedź na interpelację tow. Malinowskiego. 


Odpowiedź tę dajemy z nieznacznemi. 


opuszczeniami. 

Ludność rusińska, zamieszkała na terenie wo- 
jewództwa Lubelskiego, nie jest przez państwowe 
władze administracyjne prześladowana, ani też 
iśnorowana i stanowiska władz administracyjnych 
względem ludności rusińskiej nie różni się niczem 
od stanowiska tych władz wobec wszystkich oby- 
wateli Państwa Polskiego bez różnicy wyznania i 
narodowości. Dotychczas ani jedna skarga nie 
wpłynęła do Głównego Urzędu Ziemskiego na 
stronnicze zachowanie się prowincjonalnych władz 
ziemskich względem ludności rusińskiej. 

Zarządzenia Głównego Urzędu Ziemskiego, u- 
jawnione w postaci okólników, rozporządzeń, in- 
strukcji i t. d, noszą cechy zupełnej bezstronności 
i nie zawierają ani jednego przepisu, zawierające- 
go specjalne zastrzeżenia względem mieszkańców 
Chełmsżczyzny narodowości nie-polskiej. 

Odnośnie do szkół ludowych rusińskich wyja- 
śniam, że rzeczywiście niema eni publicznych, ani 
prywatnych szkół powszechnych z rusińskim języ- 
kiem nauczania w powiatach: Zamość, Tomaszów 
Hrubieszów, Chełm i Biłgoraj. 

W powiatach Zamość i Tomaszów Lubelski nie 
wniesiono dotychczas ani jednej prośby o otwarcie 
takich szkół. Natomiast w powiecie hrubieszow- 
skim osada Grabowiec wniosła prośbę o pozwole- 


“nie na otwarcie szkoły z rusińskim językiem nau- 


czania, jednakowoż ponieważ petent, mimo wezwa- 
nia Rady szkolnej powiatowej o doserczenie do- 
wodów, przewidzianych w art. 79 Przepisów tym- 
czasowych o szkołach elementarnych, dotychczas 
wezwaniu temu nie uczynił zadość, przeto podanie 
to pozostało bez biegu. 

W powiecie chełmskim ER rusjńska, 
złożona z Wasinczaka, Zułkowa i Rawlika, ubie- 
$ała się w r. 1919 o szkołę rusińską w Chełmie, 


jednakowoż ministerjum wyznań religijnych i o- | 


świecenia publicznego widziało się zmuszone od- 
mówić tej prośbie, gdyż delegacja ta żądała, aby 
językiem wykładowym w wyższych klasach tej 
szkoły był język rosyjski. Również w tym samym 


powiecie złożono w r. 1920 podanie o prywatną 


szkołę rusińską w Sielcu, jednakowoż Rada szkol- 
na powiatowa zmuszoną była odmówić tej prośbie 
z powodu braku odpowiednich kwalifikacji kandy- 


data do udzielania języka rusińskiego i polskiego. j 


W Chutczy, tegoż powiatu, prosili mieszkańcy 
w r. 1920 o szkołę rusińską, iednak z powodu bra- 
ku lokalu na szkołę, wskutek zniszczenia tej wio- 
ski w r. 1915, szkoły nie założono. 

Wreszcie z powiatu biłgorajskiego wniesiono 
jedno podanie o założenie szkoły rusińskiej w Kul- 
nie, śm. Potok. To podanie nie mogło być załatwio- 
ne w myśl życzenia proszących, bo gmina Potok 
posiada już szkoły publiczne w Kulnie z polskim 
jezykiem nauczania i rusińskim językiem, jako o- 
bowiązkowym przedmiotem nauki. Gmina, która w 
tych wypadkach jest miarodajna, nie życzy sobie 
zmiany tej szkoły. Mieszkańcy zaś wsi Kulna o 
szkołę prywatną nie prosili, ani nie przedłożyli po- 
trzebnych danych. 

Co się tyczy zajmowania posad nauczyciel- 
ekich przez Rusinów, zaznaczam, że twierdzenie, 
zamieszczone w interpelacji, że odmawia się tych 
posad nawet fachowcom dlatego tylko, że są Rusi- 
nami, jest nieuzasadnione, 

Że jest inaczej, świadczy fakt, że w pow, za- 
mojskim przez Rusinów obsadzonych jest siedem 
posad nauczycielskich, w powiecie tomaszowskim 
dziewiętnaście, w powiecie hrubieszowskim dwie, 
w pow. chełmskim cztery, a w pow. biłgorajskim 
jedna. 

Odmówioino posad nauczycielskich tylko tym 
Rusinom, którzy bądź nie mieli odpcwiednich kwa- 
lifikacji (pow. Tomaszów, Hrubieszów, Chełm), 
bądź bez względu na wyznanie lub raredowość dla 
braku wakansów (pow. Zamość), wresżcie odmó- 
wiono czasowo posady nauczycielskiej w powiecie 
biłgorajskim dwum rusińskim kwalifikowanym kan- 
dydatom z tej przyczyny, że w cnwili wniesienia 
podań odbywali służbę wojskową i domagali się 
reklamowania ich z wojska. 

Wiadomość, podana w interpelacji, jakoby sta- 
tut stowarzyszenia „Ridna Chata" został skiero- 
wany do ministerjum pracy i opieki społecznej w 
październiku 1919 r. i dotychczas mie został za- 
twierdzony, nie odpowiada istotaemu stanowi rze- 
czy. 

7 W rzeczywistości ministerjum pracy i opieki 
społecznej w piśmie do ministerjum spraw we- 
wnętrznych z dn. 23 grudnia 1919 r, wyraziło swe- 
je zdanie, iż statut ten nie może być zarejestrowa- 
ny ze wzgledu na wadliwą z punktu widzenia praw. 
nego konstrukcję, oraz ze względu na to, iż statut 
ten nie został uzgodniony z obowiązującym w Pol. 
sce prawódawstwem. 

Dopiero dnia 24 maja 1921 r. pełnomocnik za- 
łożycieli stowarzyszenia „Ridna Chata", Antoni 


Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisau. 


Lucjano Albertini 


wyznaniowych na tych ziemiach, ministerjum wy- 
'znań í religijnych i oświecenia. publicznego utworzy- 


Wasynczuk, złożył w ministerium spraw wewnętrz- 
nych dodatkową deklarację, przedtem zaś żaden z 
założycieli tego stowarzyszenia nie interesował się 
sprawą statutu, Następnie wynikła dalsza zwłoka 
w ostatecznem załatwieniu sprawy z tej przyczyńy, 
że osoby poprzednich założycieli się zmieniły. O- 
becnie akta sprawy znajdują się u wojewody w Lu- 
blinie, który poweźmie ostateczną decyzję, ile, że 
sprawa ta należy do zakresu działania wojewody. 

Stowarzyszenie pedagogiczne dla : spraw sze- 
rzenia oświaty wśród ludności rusińskiej nie mogło 
być dotychczas załatwione z powodu  niedostoso- 
wanią statutu do norm tymczasowych przepisów o 
regestracji. 

W celu uzgodnienia statutu Stowarzyszenia 
Pedagogicznego z tymczasowymi przepisami, skie- 
rował wojewoda lubelski akta do starosty Cheł- 
mińskiego dla zawiadomienia o tem członków zało- 
życieli tego stowarzyszenia. 

Odnośnie do zarzutów interpelacji, podnoszą- 
cych rzekomo prześladowanie całego szeregu człon- 
ków, konferencji polsko - rusińskiej i zmuszanie 
ich do meldowania się w policji, wyjaśniam nastę- 
pująco: 

Dnia 7 lutego r. ub. zwróciły się władze woj- 
skowe w Chełmie de Komendy Policji państwowej 
powiatu chełmskiego o poddanie Antoniego i Pa- 
wła Wasylczuków pod dozór policyjny. Na skutek 
pisma tego, komendant policji wezwał obu Wasyl- 
czuków i zobowiązał ich do meldowania się w 
chełmskiej komendzie policji państwowej, począw- 
szy od dnia 11 lutego, codziennie o godź. 10 rano. 
Następnie, wskutek pisma tejże władzy, obaj Wa- 
sylczukowie zostali zwolnieni z pod nadzoru poli- 
cyjnego. 

Zwrócenie się organów wojskowych do komea- 
danta policji państwowej o czasowe poddanie obu 
Wasylczuków nadzorowi policyjnemu było epilo- 
giem afesztowznia przez Dowództwo frontu środ. 
kowego dnia 11 sierpnia 1920 r _obn Wasylczuków, 
jako podejrzanych o niełojalność wzgledem Pań- 
stwa Polskiego. W księgach ludności bracia Wasyl- 
czukowie zapisani są, jako ,„Wasyńczuk” i za cza- 
sów b. rządu rosyjskiego nazywali się bądź to „Wa- 
syńczuk", bądź też „Wasiączux”, obecnie posiada- 
ją dokumenty osobiste na nazwisko „Wasylczuk” i 
pod nazwiskiem BPE wystepują stale na- 
zewnątrz. 

Co do poruszonej w interpelacji sprawy nieza- 
dowolenia ludności prawosławnej z popów, zna- 
nych jej z czasów carskich, oznajmiam, że w zro- 
zumieniu potrzeb religijnych ludności prawosław- 
nej Chełmszczyzny i Podlasia, pozbawiónej pra- 
wie przez cały czas wojny światowej opieki ducho- 
wej, jak również w celu uporządkowania zupełnie 
w czasie wojny zdezorganizowanych stosunków 


ło w r. 1919 dwadzieścia dziewięć tymczasowych 
parafji prawosławnych i w braku zwierzchniej wła- 
dzy duchownej. która opuściła swoje eparchje 
wraz z władzami rosyjskiemi, poruczyło tymczaso- 
wy zarząd temi prowizorycznemi parafjami du- 
chownym prawosławnym, którzy wykazali kwalifi- 
kacje odpowiednie i których zachowanie się przed 
wojną wobec ludności było bez zarzutu. Minister- 
jum wyznań religijnych i oświecenia publicznego 
nie może nie zaznaczyć, że w przeważającej licz- 
bie wypadków sama ludność w danej prowizorycz- 
mej parafji prosiła ministerjum o wyznaczeńie po- 
szczególnych duchownych i że te życzenia ludności 
były „dać ministerjum przedewszystkiem pod u- 
wagę brane, j 

Ponieważ, w myśl przepisów kanonicznych 
Cerkwi prawosławnej, wyznaczanie zarządców pa- 
rafji prawosławnych leży w kompetencji rządcy 
parafji, przeto ministerjum ma obecnie, t, j. od 
chwili wyznaczenia tymczasowego zarządcy epar- 
chji, w myśl porozumienia, możność odmówienia 
zatwiefdzenia _ poszczególaych desygnowanych 
przez biskupa zarządców parafji, o ile działalność 
ich daje powód do podniesienia przeciw nim kon- 
kretnych zarzutów. 

Wszystkie te zarządzenia noszą charakter 
tymczasowości i sprawy powyższe będą mogły być 
uregulowane na stałe dopiero z chwilą uregulowa- 
nia sprawy ustroju Cerkwi prawosławnej w Polsce 
w drodze ustawodawczej. 

W końcu ministerjum nie: może pominąć oko- 
liczności. że do tej pory nie doszła do ministerjum 
ani jedna skarga ze strony ludności prawosławnej 
na zajmujących obecnie stanowiska zarządców pa- 
rafji prawosławnych ma Chełmszczyźnie duchow- 
nych prawosławnych, jak równiez, że i wojewoda 
lubelski pedobnej skargi nie otrzymał, 

Z powyższego można wnosić, że ludność pra- 
wosławna jo z obecnych duchownych zadowolo- 
ną, 


Minister: {—) St, Downarowicz w r, 


w najpotężniejszej swej 
kreacji p. t. 


Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7. 
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Z DZIAŁALNOŚCI FRAKCJI N. P. R. W SA- 


MORZĄDZIE ŁÓDZKIM. 

Wobec wysokich cen za druki. jeden a 
czolnków Magistratu postawił wniosek, ażeby 
nabyć wiasną | dr kar nię. Wybrano -komisie 
która w;pomtedziała Się niępizychylaie, Jes 
dnym z ARAE To Ke nabycia drukarni p. Grod- 


ka był Wojewódzki. Wauiosek 
dwa tygodnie partia N. P. R. kupiła tẹ dru- 
karnie. Na czele lej spólki mwydawzaiiczej sta- 
nal Wojewódzki, Z powodu otrzymywania 


większości zamówień drukarskich ż Magisira- | 


tu przez drukamię „Pracy”, protestowali nie- 
jednckrotmie właściciele du ukarń. Prezydent 
polęcił wobec tego, ażeby naczelnik kaucelarji 
iamarski, eqperowiec, przesyłał oferty ną 
druki w zamieniętych kopenach. Odtod (we 
die myksazów Wy dzialu Finansowo - Rachun- 
kowego) zaczyna się gwaliowny spadek otrzya 
mymanych robót przez drukarmię „Pracy“. 
Głównym: kamieniem obrzzy i pewodem 
wystapienia emperowców z Rady Miejskiej — 
to pódirażmenie i uraza Wojedódzkiego do Ma- 
gistratu, 
Na jednem z posiedzeń Magistratu wire. 


prezydent Siupnicki oświadczył, że orz my- 
wanie robót drukarskich przez drukarnię * 


„Praca, na czele której sto! Woiewódzki, jest 
bezprawne i sprzeczne z dekretem O samio- 
rzędzie. Pełwenie czynności ławnika pozez 
woce-prezydenta Wojewódzkiego w Wydziale 
Gospodarczym, gdzie szivagiėr jest naczelni. 
iiem Wydniatn a teść dostawca siana dło tego 
Wydziału, jest również  ibezmrawiem, 
czego zeżadał, alby Wojewódzki złożył mandat 
Jawna Wydziału Gospvdarczego i objął gwi 
dział gospodarki miejskiej. Wojewódzki od- 
mówić zastosowania się do tych życzeń i wal. 
ka rozgorzała ma dobre. 

Trzecim kamieniem obrazy było przesz. 
nięcie enperoweca Dziamarsk'ego ze stanowi- 
ska maczelnika na kierownika Wydziału Fi- 
nansowo - Rachunkowego. Dziamarskń był 
fanatycznym party'nikiem. pisał zwykle spra. 
wmozdanią z Rady Mieiskej do „Pracy”, pelne 
napaści na inme stronnictwa i Ł p. Oprórz ite 
go wpływ Woiewédzkiego na Dziamarskiego 
był przegmiatający, co nie zgadzało się ze sta. 
newisltkiem, wrmacatacem bezstronności wobee 
wszyskich urzędników Magistratu. 

Wojewódzki zeżadał. ażeby zarzadzenię 
prezydent» zaakceptował Magistrat,  Przychy. 
leno się db żadania i Magistrat zadwiendził wy- 
dane zarządzenie. Obecny na posiedzeniu 
Magistratu by? empeerowiec jmż, Nakielski, 
Wedle regułaminu Magistrafu ma żądanie 
trzech ozłosików Magistratu, sprawa może być 
wniesiona na pos'edzenie Rady Miejskref. 


Wiatewódzkiego, który nie zawahał się użył 
kłamstwa dla przeprowadzenia swych zamia- 
rów. iPokltzas czytania protokaułu. Mag'stnatu, 
na zapytanie wiceprezydenta. Stupnickiega, 
kto był trzesim, popieraacym wniosek p. Wo- 
jewódnijego. tenże oświadczył, że na pomrzed- 
niem posiedzeniu Magistratu poperł jego Wye 
wody ławnik Arndt, który z miejsca kategory. 

cznie temu zaprzeczył. I wywiązała się ciska- 


wa drskugja. Wojewódzki dla wybrnięcia a | 


ciędióej sytuacii, ażeby nie zasłużyć ra zarzut 
oszuriwa, wmawia? ławnikowi Arndtowi eym- 
patie do N. P. R-u, których siè tem kategorwcz. 
nie zapiera]. Patrząc piarumwaco na łarwnótcą 
Nakielskiego. Wojewódzki zeżadał od siego 
potwiendzenia swoich wywodów, na co tem 
milcząco przytalkngł. 

Jest to zaledwie ułamek drobny mikczem. 
nych wystapień Wojewódzkiego, który nie ma- 
hał się publikować na łamach pism prywat- 
nych rozmów, jakie miejedmoknotnie. nieraz w 
żertach, prowadził z członkami Magisteatu. 

Ze wzgledu na sklad narodowościowy nma- 
szego miasa, lwia część przyszłej Rady Miej- 
skie; opierać się zawsze bedzie na W 
robotniczej. Kom::wści nie będą brali udzią. 
łu w zarzadzie miasta, pozostają — pepez*awcy, 
enpeerowcy, chedecy i Z-L.N, Inny skład Rady 
Miejek'ej pod względem społecznym jest mie 
du pomślenia. W drugim wypadku byliby 
zarząd miasta bez wiekszości, zależny Od na- 
soiw przypadkowej nieraz więksarści Rady 
Miejskiej. Stan taki ESE sie fatalne na 
losach gospodarki miejskiej è daprowadziłby 
do muypełnej dezorganizacji instytneji użytecz. . 
acści publicznej. £ 

Klasy posiadające w Łodni muszą się ną 
to zgodrik, że ster Łodzi należeć będzie zawsze 
de przedstawicieli klasy robotniczej, Przy po. 
wszechnwem i proporcjonalnem prawie goso. 
wania, rezultat inny jest niemożliwy. Prze- 
kupstwo, bierność robotników, tenistwo i nie- 
deżęsiwo mogloby tylko doprowadzić do im. 
nego rezluiatu. Dlatego też działalność w ro- 
dzaju pana Wojewódzki kopie niezglebie. 
na jprzenzść pomiędzy inikami i odstrasza 
od wsnólpracy z enpeerowcam,;, ksżda szann- 
„aeą siebie partje. Niektórzy przywódcy wśród 
enwpeeru nważaja, że jedyną odiruiką na wzra. 
slazacy radvkalizm społeczny mas  robotmi- 
czych w swoich szeregach — to prowokowa- 


„ról Areny” 


dramat w 6-ciu aktach. 


Wydawca: Rada Nacz. P. P. 8 


ten upadł, a w- 


wobec ` 
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Boar, w catej rozciaskiści wystepuie perliđja: 
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nie do walki z socjalistami. Jest to dalszy akt 
2 walki rozpoczynającej się od pamiętnych 

aik bratobójczych w Łodzi. Jęstem zdania, 
p dyskusja uawet osira, lecz Przyzwo.ia, przy- 
czymia się do krysialzącji pogiądów i uświar 
deamnienia mas robriniczych jednak  chuligań- 
stwa drienuikarskie, stosowane przez „Pracę“ 
artyfkniły, ziejące żółcią i śliną zdekronizowanej 
* mtelkoścć, pożcuj ja dla zwycięstwa reakcji w 
Łodzi, co jest istotnym celem qzialtalmeści p. 
Wojewódzkiego. Czytatąc artykuły Wotewóda. 
kiego w „Pracy“, dochodzimy do przekonania, 
że pisze je człowiek niępoczytalny, lub kandy- 
dał do Kochanówki... 

Im predzej robotnicy wyrzucą poza nawias 
SWEGO Ż nią takich osobników, tem lepiej dla 
sprawy robotniczej + samorzadu łdrkiego. Kito 
oszczerstwem, klamstwem i sz'antażem woju 
je, tem od tezo predzej lub później ginie. 


W charańrterystvce działań: mości frakcji et 


peerowkiej i członków Magistrau pominątem | 


nagwika z wyjątkiem Wo: ;ewódakiego, sktóry 
wprowadził do polem hi dziemnikanskiej chuli- 
gańsiwo. do doialałności samorządowej dema- 
gogio i efekciarstwo. 

"le mowbi' anie samorzadów mr Pab 'amicach, 
Temaszowie, Noworadomsku przez frakcie en- 
peenu dla osglów pła.tyjnych zrszkadziło rracy 
spolecznej — mie będe mispominał. widzą to 
nawet przeciwnicy. Gdyby socialiści poszli 
droga odwetu burmistrz Zgierza, enneerowiec, 
mybrany gorami pepesownów, zostałby obalo- 


ROBOTNIK, poniedziałek, 28 stycznia 1922 r. 
PN, taa | 0 M ta] E E E 


Telegramy. ` 


RIA mn } nyare 
Diit Aneqti w kofeni 
i ioj 
lil. DSJIEJ. 

Medjolan, 22 stycznia. A. W. — „Cor- 
riere della Serra” zapewnia, że prezydent 
, Harding, mając na uwadze względy ekono- 
Í miczne, postanowił wziąć udział w konfe- 
, rencji genueńskiej, stawiając jednakże 
| trzy zasadnicze warunki: 1) udział Rosji w 
konferencji nie będzie pociągał za sobą u- 
znania rządów sowietów, 2) zbrojenia lą- 
dowe zostaną ograniczone, 3) sprawa dłu- 
gów europeiskich w Ameryce nie będzie 

rozpatrywana na konferencji, 


Wiedeń, 22 stycznia. P. A. T. — Della 


oretta zawiadomił, że rząd sowiecki nade- - 


słał już odpowiedź na zaproszenie wzięcia 
udziału w konierencji „genueńskiej, zreda- 
$owaną w tej formie, iż daje pewność, że 
. Rosja gotowa jest przyjąć wszystkie pro- 
ponowane jej warunki. Stolicy apostol- 
skiej na konierencję nie zaproszono, ponie- 
waż na konferencji tej omawiane będą spra- 
wy wyłącznie ekonomiczne. Na zapytanie 
posła Mobi igliani ego, cò będzie, jeżeli Ro- 
sia zażąda rewizji traktatu wersalskiego, 
Bonomi oświadczył, że traktaty pokojowe | 


nw w ciosy 24 godejn. (W inmvch radoch miej. | SA niewzruszalne, tylko interpretacja ich | 
skich, gdzie enpcemwry przesrii drzicki ende- „może być różna, 


kom. tworząc z nimi zwarty blk, iest wiele 
sposchności dh benwnrlodne: opozrcj, Jedrek 
nezumiiernw, że dla dobra spramw w kwestach 
kommalnyvch nie może być mowy io zemście 
cschirei czy poliycznej. 

Niewyrchzenie spoleczme 4 noliiwtrone or- 
genizacii enpeerowsikież umeńliwia żerawisko - 
kariorawiezam i sząniażvstam polityczn=m. 

Mamy nadzieo, że wrrastaća świsdo- 
mość klasy radwiniczej bedzie ozwmn 
szafamm nwletariąt du zrzezzenią i koondknia- 
eji nie im w mviszksch zaw odowych, m sej- 
mie, ale i w samorządach, ; 

: W. S. 


Z seat 


Erenika pol tyczna. 


8 Prezydjum Rady ministrów komuni- 

uje: 

Rada ministrów na posiedzeniu z dn. 

21. b. m. obrados wała m. in. nad sprawą po- 

lepszenia bytu wrzedników pa”stwowych, | 
Wobec rozlesłości ` zagadnień, związanych z 
kwestją wregulowania położenia urzędni- * 
ków obrady nie mogły być ukończone. Ra- 
da ministrów prowadzić ie będzie w dał. 


e M w pierwszych dniach bieżącego 


NENA 


4 
. 


„ wie Galicji bojąc: 


(TAM. NoN. 


Praga, 22 stycznia. A. W. — Poseł e, 
drzej Hlinka w organie „Slovak” protestu- 
| je przeciwko decydowaniu sprawy Jawo- 
rzyny przez Benesza, twierdząc, że sprawę 


| tę, jako obchodzącą blisko Słowaków, po- 


| winien przeprowadzać minister dla Slo- 
ikiem smu- | 


waczyzny. 


w W wn 


Ruch robolniczy, 
Ligeia rar. 


RADA NACZELNA P. P. S. 


Wczoraj w drugim dniu obrad, Rada 
Naczelna P, P, S. uchwaliła ‘rezolucję w 
sprawe Wileńszczyzny, giosa c apro- 
bate stanowiska P. P. S. Litwy i Białorusi 
podczas wyborów i solidarność z hasłami 
P., P. S. L. i B.: zjednoczenie z Polską i àu- 
tonomia Wileńszeży "zy, Następnie w spra- 
chwalono szereg 
wniosków, m. polecające Związkowi 
Polskich Postów. Socjalistycznych opraco- 
wanie projektu statutu autonomji terytar- 


1 Ld [DĘSZENA, |. 


Edward Kox'kowski, „Tęsknota ramy okien- 
nej”. Rok 1022. Wydawuńcówo: Quartals 


Niemniej tom poezji w piękmej okładce 
ytormistyczuej", Na ezan: ej płaszczyźnie Tow 
kóone kapryś le biale prostokąty, owśllie, irój- 
gaty. W głębi cu lumuie pochylone domki z 
ozarniemi kwadiri tomy okien, / Z boku wyziera 
biesziumawity iwójcąt oka o grubych  rzęsach. 
Całość poprzeduana rytmiczne Miugami proste- 
mi i kol sieni — przez og lrzypimnajemy ia 
teie jakiejs bom; pozycji manylcakiej, Coś w 
rodzaju uiespokojnej Symtowji Missta «r_du- 
obu Sk job na. 

Okładka ta, pomysłu E. IPorzedkowskiego, 
pównież jek ©x-Llurs — doskon:ie odpowia- 
da zawynieści „Tęskaciy mamy okiecnej", Ed- 
wand Koziisowski, ze! rany z wiersy, drukowa- 
nych w „Skamend zo“ i vie“ orez z po- 
przednie. wydawego zbłorzu „Płomyk Świecy” 
— jest człowiek'em nawskróś onwoczeszym d 
mistrzem doskonstym formy, jest artysta, sto- 
jecym na pozornie weńólzespej eriuki zacho- 
dno - Enne jakiej, | która wehi omat w ‘siebie 
i przetworzył zupelnie semoczielnie  Misirze; 
którym w, przedhnowie poeta podziękowanie 
składa — Rinbicmd, Gsugwu, Skrj bin, Mit 
ciński i imi, — oczyw cią, wywarii wpływ 
pewien ma twómrzoóć poed, Koz'ktwtski jod 
nak potrafil wznieść się ponad zwykłe naśle 
driwclwo — i nawet posunął się znacznie 


i. 

IW PRO” Kowikowskiiego może jaskra- 
wiej i pelliej, mó w imitych naszych „mios 
dych”, puziebójw wyraźny. mpływ „fommistów* 
malenstwa współraesnego oroms „estetyka do- 
IYW omši“, TIPIS kow: gé mirożeń, kopryśnie 
skojarzonych —jatkgdyby: ulożo ych rozmyślnie 
ma jednej piarezyńnie, z pominieciem wszel- 
kiej perspektywy. Uderma nes tu AE 
nie do przedm*otów — pewien „skamenizm*— 
skłonność do dziiwacemego deformowaniia Tze 
czy i do nifsdemia ich na emosóh malarza Pi- 
casse, Wyliczeme przez Kozikowskiego przed- 
mioty — jakedyby zawisły w przestrzeni, co 
się osiąga przez częste stonormemniię trybu >> 

" mkolfcznego (wiersre: „Wy! „Zmowa, 
zwiasem „Tęskuwo!a ramy okiennej”), Nawet 


żywych ludz: — ś to mmelwie konkretnych 


(Poeci Zegudłowiw i Miller, kilkakrotnie 


daii m A a E e a A, Kovikowski między 
nagromadzone mupiiecie, „wprawia je w „o 
braz“ wiersza jak jakiś dzban lub talerz do 
„nature mortem („martwej natury” ), wbrew 
wszelkim nalrazóom życiowego „sensu“ (wiers 
„Nas trzech oprócz świerszcza”). Świadomy 
„bezsens“ —- aczkolwiek mie forsowany pru 
gramowy, iak w rzeczach W'ikiowiwa — zap 
muje w kompozycjach pocirukith Kcnikowr 
skiego miejsce pokaźne Aliści mie jest to 
czemś sziucziem, wymuszonetm. Bezsens w 
poezji Kozikowskicgo ma „naczej zalbawwienne 
trzgiczne (patrz nap:m, „piękny wiena „Nra 
gedja''). Poeta sam się cms) w%ród n: 
dzonych rzeczy — Mawi go bezsiłą wobec nad- 
mianu wnażeń. Stąd owa „Tęsknota ramy o- 
kiennej“ ~ Naiłok otrzymywanych z zewnątrz 
wziusżeń, migońliwy kaematograf współczer 
amego miasta, zgiełk ulicy, zawrotny jej ruch, 
migotanie elektrycznych świateł — wszys'ko | 
to wchłania chaiwie nenwowa wreżliweść po 
ty, próbującego dopatrzeć się form -estetycz 
nych w naszej rzeczywistości codziennej. Chaos 
naturalny zostaje zwielokrołniony przez dzi- 
wace sizofiarzeniie rzeczy zupełnie prostych 
i codzienrtych. Siąd przemęczenie. jprzeforso- 
wanie aparatu psychiczeiego, „Zmęczony u- 
myat — jek wawtóył Jeem Ersten („La 
poesńe dizujonnóhui, Un nenvel éjt de Yin- 
teligence". Paris 1921) — „ięrą przyb' iżemia» | 
mi, które po wyjpotrzytykku mogą się wydawać | 
dziecinnemi, poprostu poetydiemni tub nie- 
prawdopodobnemi”;. Stąd czeste u Kozkowe 
skiego „przybliżenie w opisie, sehematyzecja, | 
boak ; possem benpośredmiość oras 
impulsywność” — a obok precyzji w wyrazi- 
stym rysunku: „operowenie skrótami, które | 
składają się raczej na obraz drmyślny niż na 
iskAny opis*. Mamy w twórczości Korikowe | 
skiego jaskrawy przylkfad wpływu Kin na 
poerję — „jak błiskość podejścia do przedmło- 
tu. szybkie następstwo obrzzów, dynam ce | 
ność, Musimy też podlreślić piękną muzy- 
kalność wie:szy oraz doskonałe operowanie t. 
zw. asonansami — miast używania MK: 
pełnych rymów. 


Nadmiar wrażliwości przytacza Koziktow- 
skiego , Piewca miasta, 


„Cztawiek smary, zrodzony na bruln ulicy, 
tęskmiacy do bezkresów prer niemyte szyby 
jak przez okno lamusa zapomniany bicykl) 

r („Wybryk )— 


Nuta. gryzącej tęskmoty  „uszminkowanej 
duszy“ współczes'iego poety powtarza się, jak 


Dokonano również nowych wyborów: 
do C. K. W., w którego składzie zaszły je- 
dynie zmiany następujące: zamiast . tow. 
tow. Malinowskiego i Moraczewskiego wy” 
brani zostali tow. Praussowa i Dobrowólz 
ski. Do Sądu Partyjneśo wybrano tow. tow. 
Gardeckiego, Marka, Posnera, Pragiera + 
Siwika. 

Szczegółowe sprawozdanie i uchwalo- 
ne rezolucje zamieścimy w numerze ju- 
trzejszym. 

Wydria! kulturalno - oświatowy, (W por 
lek dn, 23 b, m. o gods, 7 w *skalu OKR, (Al. Je- 
rozojimskie 6) odbędzie się przuedzenie Wydziału, 


Wydział finansowy, W pon'Edziałek da. 28 b. 
m. o godz..7 w lokalu OKR. (A1, Jerozolimskie 6) 
odbędzie s'ę posiedzenie Wydziału, 

Dzielnica Powiśle, W poniedziałek dm. 23 b, m, 
o godz, 7 w lokalu dzielnicy SR 68) odbędzie się 
posiedzenie komitetu. 

Wydział kobiecy. We CRA dm. 24 b m o g. 
8 w lokalu OKR. (AL Jerozolimskie 6) odbędzie się 
posiedzenie Wydzału kobiecego, 

Dzielnica Wela-Czyste, We wtorek dn. 24 b. 
m. o godz, 7 w lokalu dziednicy (Wol:ka 44) odbę- 
dzio się ogólne zebramie czionków dzielnity, 

| Dzielnica Powązki, We wtorek dn. 24 b, m. 0 
godz, 7 w lokalu dziełarcy (Wilska 44) odbędzie 
się ogólme zebranie czeków dzielmicy, — 
m, o godz. 7 w dokslu dzielnicy (Okopewa 30 m, 16) 
odbedzie się posiedzenie kom'tetu, 

Dzielnica Woła-Czyste. W poniedzioek dn, 8 
b. m. o godz, 7 w lokalu dzielnicy (Wolska 44) od- 
będzie się posiedzenie komitetu. 

De wszystkich komitetów dzielnieewych. Wy- 


ialnej dla Galicji Wschodniej i niezwłocz- 
ne wniesienie tego projektu do Sejmu; 


dział kobiecy wzywa wsz”stkie komitety dzielnice- ` 


we o wydellegowanie delegatky na pos'edzenię Wy- 


działu, które się odbędzie dm, 24 b. m. e g.8 w lo- ` 


kalu OKR. (Al. Jerczolimskia 6), 

Kont' skata „Naprzodu Numer „Naprzo- 
du“ z 19 b. m, został skonfiskowany. Ofiara 
ołówka prokuratorskiego padł artykulik w kro- 
nice, omawiający oskarżen:o o namawianie dd 
strajku. 


Życie rOspodarcz? 


Enpey kresowi w Foedzi. Kurjer Łóteńi” to 
nosi: W ostatnim tygodniu przybyči de Łodzi kup- 
cy s Wiłna, Równego i Lwowa, którzy dokcnywają 
większych zakupów towarów bialych, łepszych kam. 
garów, az towarów czesarieowych. W auw.ązku z 
powyższem,| odczuwą się da ożywienie w han- 
dhu, 


Ministerjum Przemysłu i Handlu podeje do 
wiadomości sfer zalniłeresowanych, Że na mocy 
rozporządzenia z dnia 19 grudnia 1921 n, Komisarz 
Rzeszy Niemieckiej do spraw wywocu j przywo: 
zezwolił na wywóz czcionek do maszyn do pisan 
w przesyjlkach do 350 gr, wagi netto oraz maszyn 
do: liczenia w przesyłkach do 500 gr. wagi metto 
oraz innych czćści sklakddowych tychże, 


leitmotry — w cały mszeregu tryk Koz kow= 
skiego, Piękne są wiersze: „Kuszenie Św. 
Antoniego", „Podróż“, „Zabłąkany tramwaj”, 
„Ballada o koczującym pociągu” naiwna „Wy+ 
deczka winda“.  Odrębne miejsco w całym 
zbiorku zajmuje „Ucieczka“, Tu wiersz Kozwr 
kowskiego w krwawo zabarwionych obrazach 
ukazuje nam nieoczekiwanie całą grozę i oky- 
dọ naszego bambarzyńsiwa. Te połcie krwa- 
wego mięsa w jakach miejskich — ài wizja ` 
ściętej Charlotty Conday! — 

„Uciekeć z jatek, gdme za ścierwo płacę = 

wszędzie i nigdzie: od: chaty do chaty — 

w radosnej g!orji 

pokłonamia samego siebie. 

I po drodze — opowiadać listkom 

brzozowym, chmurom, płynącym po niebie 

4 pololkowu, co szemrze pod miastem: 

b ‘ym skrwawionym toporze 

co ściął Charlotte Corday 

é miejednego może 

protoplastę. 


Bezpośredni odruch protestu i odrary, e8- 
chujący „Ucieczkę”. — robi jakgdyby GR w 
twórczości Kowikowskiego, który biezmie stanat 
się dotychczas przełamać dławiacą go Bchydnę 

aowłościii wtieltkomeiejskiej — przez dziwackie 
| przetwarzanie realności w fatńtestykę, Jak sam 
| aulor we wstępie zaznacza, tomikiem omawia- 
| nych wiemy zamyka „twónczości swej okres 
| dugi, bedacy zarazem i niejako rodzajem eta- 
pu na drogach do prymiftywa poelyckiego, ku 
| któremu w ostatecznych . przezwycię-- 
żemiiach zdążam'*. 
F Zapowiedź bardzo znamienna, Kozikow- 
eki opanował w całości technike „nowej sztu- 
| kit”, opartej na wyteżonym wysilku imtelektu- 
far — i sam widocznie uważa że na tem 
polu więcej nie zrobić się nie da. A więc — 
| do prymitywa! Zwrot ku prostocia, 
| Tak, przed dwudziestu pięciu łaty, je- 
den z pierwszych „futurystów* francuskich, 
poetą miasta dziwaczny, dziennikarz - suchot- 
nik Juies Lafesgue — wśród ekwimokó wi wy- 
kręłasów poetyckich — rzucił niespodziewa- 
mie westchnienie: , 
— Och! Z jaka rorkósmą wypitbym 
szklankę mleka — prosto od krowy! 
Witold Wandurski. 
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NA CZARNEJ GIEŁDZIE. 

Po kliku dniach orgji zwyżkowej ma czarnej 
gieldzie warszawskiej, nastąpił znowu znaczny spa- 
'dek walut zagranicznych, Przyczynia się do tego 
e.ergiczna postawa ministra skarbu, oraz to, że za- 
częło znowu aresztować gieldziarzy. 

Tak więc marka niemiecka, która już była do- 
szła: do 20 mk, polskich, spadla ma 17. Dolary ame- 
mykańskie spadły z 3800 na 3500, a potem na 3350. 
Framiki 280, belgijskie 270, funty 14100. Korona wie” 
deńska 0,40, meska 50, węgierska 55. Ruble car- 
skie 500 na 265, Ruble sote 1600, srebrne 950, 
bilon 480, ; ) ; 

Za rubla sowieckiego płacono już 7 fenigów 
polskich, obecnie nie placa ani jednego, tylko 0,9 
fen, 

Górnośląska produkcja wegla zmniejszyła się 
w słosunku do mies.ąca poprzedniego bardzo mta- 
cznie. iProdukcja*w 25 dniach roboczych grudnia 
wynosiła wedlug ,Industnie Cumnier* 2786068 ton, 
podczas gdy w lislopadzie 'wymosiła ona 2894889 
ton. Koleją wyslano 1829487 ton, z tego do N'e- 
miec .1190088 ton, resztę zaś zrgrawcę. Z poszcze- 
gólnych krajów obrzymały: Polska 270729 ton, Au- 
strja 169543 ton, Czechosłowacja 49612 ton, 'Wło- 
ohy 92787 tom, Gdańsk 17204 tom, K'ajpeda 2304 
ton, Węgry 26020 ton. Dostawa wagonów byla ma 
począńku miesiąca nieregularna, lecz przy koócu 
miesiąca poprawiła się znacznie, tak że można by- 
ło dostarczyć wszyskie zamówien». Ogółem z Tez- 
by 222298 wagonów zażądanych dostarczono 198450. 

PER VE S E AT AASS 
zwykłych atrakcji wszechświatowej 


TM sławy. / Początek 8 wieczór. 


Tut BMowaści Beati 5. 


Dziś: „Krysia Łeśniczanka" 
z udziałem p. Józefiny Bielskiej. 
Teatr dobrze ogrzany., Pócz. 8 wiecz. 


Bilety u Chodowieckiego, Krak. Przedm. 9, da godz. 
5 po poł. — wieczorem: od 5 w kasie teatru. 


Kronika, 


a) Pomoe dla inwalidów. Departament saritar- 


Dziś Rekordowy 


program styczniowy złożony z nie- 


"my przy Mimisierjum Spraw Wojskowych wystąpił 


y 4 JAJ! 


de Magistratu z propożycją, aby całość lup część ka” 
pitału cbrotowego fuadacji m. stot, Warszawy po- 
mocy ala inwalidów wojsk polskich była mu prze- 
kazana na potrzeby zakładów leczniczych szkolnych 
przy temże Ministerjum, Mog'sbrat uchwalił uchylić 
się od tej propozycji, ponieważ jest to ruezgodne z 
założeniem samej fuudacji. Dodać należy, że nieb1- 
wem. wiworzy się komitet dìe mozpoczęcia czynności 
tej fundacji, ` i 

a) © etap dia uchodców. Osòby, przybywające 
do Warszawy ze Wschodu bez pozwblemia i podle- 
gające wysiędiemru, są zatrzymywelie przez proku- 
retorję i kłomdsanjaty w areswuch policej: państwo- 
wej do chwili nozesiemia ich do różnych miejsc. 
Przelbywanie tych osób sprzyja  wozpowszech- 
nieniu chorób zaksźnych w zresztach, wobeg czego 
miejsc. urząd zdrowy wystąpił z przedstawieniem 
do odmośnych wladz mrządzenia dla przybyszów 
m.elegalmych ze wschodu specjzllnego etapu, . 


a) Skarga robotników ną ©bczyźnie. Obywatele 
polscy, robotnicy, zetrudnieni w przedsiębiorstwie 
wyrębu lagów w miejscowości Barusch Harlan na 
Węgrzech. nadesłalh do Mimistenjum Opieki skargę 
va miedońrzymywanie przez przedsiębiorców warum” 
ków pracy, przez co znajdują się w tmidnem polo- 
żeniu mates jalnem. 

Rozpoczęcie działalności Tow, Grzebania Zmar- 
lych. Powstałe w końm r. ub. w [Warszawie „Ka- 
tolick'e Tow. Grzebanią Zmarłych“ rozpoczęło już 
swą działaność, Celem Tow, jest grzelbamie mar- 
łych thigh osób, które mie posiadały rodzin, oras 
nie posiadały żadnych środków do wrządzenią 
grzebu Wobec powyższego komend:mt policji t2- 
wiadsmia kierowników kamtebsenjatów, że o ile do- 
wiedzą się, że. w ich cbrętlie zmarłą t4ka osoba i 
nikt nie troszczy się o umządzenwe pogrzebu, to mi- 
ją o tem zekomunikować wspomnianemu Tow, 
(Śmiadechiih Nr. 5, rel, 71 — 48), którego biuro 
jest czynie od godz. 9 dp 1 i ad 4 do 8 wiecz.. Ko- 
misaryty będą przeprowadzały wywiady, co do 
stosunków rotumn=ch i materjalnych zmarłych o- 
sób, o pogrzebanie których do Tow. zwracać się 
będą osoby postnennia, A 

Lichwa mieszkaniowa, Na zasadzie przeprowa- 
dzónego dochodzenia oddzia'u wall z Irhwą 1 spo- 
kulacją- urzędu: śledczego ustalono: Piotr Kulewa 
(Sienna 88), przy pomocy pośredh ków, Feliksw Pi- 
sanka (Twarda 50) i Aleksandra Kątskiego (Ohmiel- 
na 87), usiłował sprzedać mieszkonie zlbżone z ku- 
chni,, pokchju p <"lrawy — za 650000 mk, Protaku? 
dochodzenia przesłano do padprokuratorr VI-go 
okręgu, © 

— Na zasadzie dochodzeniia przeprowa izme- 
go przez wspomnieny urząd ustalono, że właście el 
domu na Pdcowiznie (Bojzmowska 2), 
wemarz usiłował wynejąć mały pokoik za 20.000 
mk. rocznie, knawcowi, Chaumowi Ziólkiewiczowi, 
Gdy mu się to nie udało, Inwentarz wymajął ten 
pokoik innemu krawcowi, Berkowi Krymowi — za 
18.000 mk, roczie, Protokuł dochodzenia skiero- 
wano do. podprokuratora 13-g0 komisarjatu, 
WYPADKI. Ę 

Zajście, Kapral centralnej kadry wamatatów re- 
pamacyjm"ch artylerj: fmaeneuskiej, Zygmunt Ziomek, 
22 


i 

pomoc postem" kowy, 15 go komiszrielm zażądał 0- 
kazemia legitymacji, "oo. awemtamniczy kepeal rzuci 
się na podteruwiwowego, mderzył go dwa razy w 
twarz i chwycił za kołnierz, Dopiero nedblegy na 

moo pid pewnie 42 pu ku z Ozpwaw, Jiudim 

vasika z blał uspokoić ewamiurnika i neey rom. 
cy postenu: kawego o!prowaizić go do 15-g0 komil- 
shie, gdzie. sporzadzaw protawół. : 


Chaim Ea- 


1 


| 


ROBOTNIK, poniedziałek, 28 stycznia 1922 r. 


Pożary, Wenoraj o godz, 3 pp. kłęby dymu uka- 
zały się w, stronie ui, Smocza}, Na derm strażaków 
z czawownt II i IV oddziału wymuszycy wspomniskie 
crw I oddal straży. Pożar szerzył się na podda- 
szu 4-piętrowej kam.enicy Fajna przy ul. Smoczej 
wr. 21, gdzie u części miejsca, przeznaczonego ma 


Nr. 2d 


bawa taneczna, lecz na odgłos dzwpnu strażacy w je- 
diej chwi'i pozostawili swe tancerki å podażyli do 
paru. OQsazalo się, że milila się belka, wpuszczo- 
ma w przewód komimowy w ienie klatki schodo- 
wej między 3 a 4 piętrem, Ogeń, bez groźnych ma- 
stępstw, szybko ugaszomo, poczem Strzżacy, już bez 


a EO OO O ZZ EZ EO WO ZOO 
; Tip KAPĘ EPE E A I LA EPE LET S 


wieszanie bielmy dł. lckatarów, było urządzo:e 
mieszkanie, wożone z 2 pokojów i kuchni, zajmo- 
wone przez kandiującego Idka Krauba, Część rzeczy 
zdołał on uratować, z pozostałych zaś w m-eszkaniu, 
mewicie zniszczonych. Akcją ralmikową zajął się 
tylko I odduiał pod uunejętnym kieru kiem kòmen- 
dama straży o, Hłasko, Tym sposobem pożar w eia- 
gu .20 minut złokałzowemo, a dogaszamie zgliszcz, 
zrywanie dachu i wyrabywamie wiazansa trwalo do 
godz. 4 i pół pp. Przyczyna pożaru — zapalenie się 
Dedki, wpuszczomej w przewód kominowy. 


przeszkód, tańczyli aż do świbu. 


Teatr i Muzyka. 


Teatr Wielki, Dziś „Canmem*. 
near Rozmaitości, Dziś „Wierna kochanka”, 
Teatr Reduta, Dziś „Ewą“. 

„Dykiator”, 


Teatr im, Bogusławskiego, Dziś 
„Wigója: i Warszawianka”. 
Teaźr Polski. Dzś „Kobieta, która zabiła t 
Teatr Mały, Dz% „Czysty interes", 
Teatr Nowości. Dziś „Krysa leś iiczanka'. 


Teatr Wodewil. Dziś „Dama w gr nostaj A 
Teatr Nowy. Dziś „„Dziewczę z Hplemdji”, 


- OBWIESZCZENIE. 


Ukraińskie Poselstwo Radzieckie w Polsce podaje niniejszem do ogólnej wiadomości— 
na podstawie punktów 1, 4 i 5 Artykułu VI Traktatu Pokojowego zawartego między Ukrai- 
ną i Rosją z jednej strony, a Polską z drugiej dnia 18.go marca 1921 roku — przepisy w 
przedrarocie opcji obywatelstwa. ukraińskiego. 

(Wszystkie osoby, które ukończyły lat 18 i do chwii ratyfikacji Traktatu tego, t.'j. do 
30-go kwielnia 1921 roku, przebywały na obszarze Polski, a do dnia 1 go sierpnia 1914 r. 
posiadały obywaielsiwe byłego Imperjum Rosyjskiego i są zapisane, lub mają prawo być 
zapisanemi do ksiąg ludnośc: stałej byłego Królestwa Polskiego, lub były zapisane do gmi- 
ny miejskiej lub wiejskiej, albo do jednej z crganizacji stanowych na ziemiach byłego Im- 
perjum Rosyjskiego, jakie wchodzą w skład Polski, niają prawo zgłosić życzenie w przed- 
miocie opcji obywatelstwa ukraińskiego. NE 

Wybór męża rozciąga się na żonę i.dzieci do lat 18-tu, o ile pomiędzy małżonkami nie 
nastąpi w tym przedmiocie porozumienie odmienne. Jeśli małżonkowie nie mogą się po- 
nazdmięć, żona mą prawo samodzielnego wyboru obywatelstwa; w tym wypadku wybór ż0- 
hy roze aga Się na dzieci przez nią wychowane. [W razie śmierci obojga rodziców wybór od- 
kiada się do dojścia dziecka do lat 18-tu i od tej daty liczą się wszystkie terminy ustalone 
dla opcji obywatelstwa. Za innych nezdolnych do działań prawnych wyboru dokona za” 
. stępea prawny. z \ R 

Oświadczenia o wyborze obywatelstwa winny być składane osobiście lub przesyłane po- 
cztą do Wydziału Konsularnego UkraińskiegoPoselstwa Radzieckiego w Polsce (Warszawa, 
ulica Jasna Nr. 26, Hotel „V ctorja'). 


o, — 0 gadz. 8 1 pó! w nocy zawiadomiema IJI od- 
dzial straży o pożarze w 6-piętrtowej kamieJicy przy 
ul Polnej 70, gdzie już w: lecie n, ub. "byl grozny 
pożan. W chwdli alarmu odbywała się najlepsza za- 


(W oświadczeniach koniecznem jest wskazanie: 

1. Nazwisko. imię oraz imię ojca. 

2. Dzień, miesiąc, rok i miejsce urodzen'a (gmina, powiat, ziemia). 

8. Mejsce (ziemią, powiat, gmina, ul, Nr. domu) zamieszkania w dniu zgłoszenia põ- 
dania o opcji. 

4. Zajęcie (zawód). 

5. Imię i nazwisko rodzinne żony i miejsce jej zamieszkania. 

6. Imiona dzieci i miejsce ich urodzenia (dzieci niżej 18 lat). 

Do oświadczeń należy również załączać dokumenty, które mogłyby stwierdzić wszystkie 


powyższe pyłtamia oraz dokumenty, tub też poświadczone odpisy takowych, ma podstawie 
których optant mieszkał w Polsce. 

Rówhocześnie należy podawać oświadczenia takiej samej treści z załączeniem odpisów 
dokumentów: zamieszkałym w Warszawe, Łodzi i Lublinie — do kancelarji Komisarjatu, 
zamieszkałym we Lwowie i Krakowie — do Magistratu, w innych zaś miejscowościach do 
Stamostw powiatowych i Burmistrzów. i 


Oświadczenia w sprawie dokonania wyboru obywatelstwa wolme są od wszelkich opłat, 
prócz wydatków pocztowych. 
Ukraińskie Poselstwo Radzieckie w Polsce. 
Lekarz- 


j e Przyj- 
Dentysta E KEERISY muje Irysy 

. od 10 do 1 I od 3 do 7. paczce zez na 
mietance i cukrże a em 
WERE SE I A Agie, piętro, poleca Antoni Szylier Łuka» 
siewicz i S-ka, Warszawa, No- 

wowiejska 11, tel. 18-49, 

Kooperatywom duży rabat. 


horoby skó 
r. F, ji pr si ja 
Królewska 29a. Telef. 42-17 
do 10 r. i od 4—7 pp. 


Duże Zakłady Mechaniczne |; py eea aiae 


; . Meble boty. Wielki wybór. 
POTRZEBUJĄ: 


„|Ceny 50 proc. zniżone. Uwaga! 
3lNajtaniej! Szpitalna 4. 


1) technika warszłatowca, obeznanego z wyrobem do- 5 qr ściennych, zegar- 

-! kładnych narzędzi JID) ZOarÓW ków wddzików na- 

2) technika konstruktora, w tejże dziedzinie; , sj jwet najwięcej uszkodzonych re- 

3) doświadczonego majstra narzędziowego na dokład- |* |perącja tanio, dobrze. Zegar- 
ne roboty; e M |mistrz Gutmacher, Smocza 21, 

4) majstra iub pomocnika specjalistę hartownikaj róg Dzielnej. 

5) sziifierzy na kalibry; 7 

6) tekarzy na roboty precyzyjne; (kalibry śrubowe); , (RÓROBY 1N jamy ustnej, 

7) maszynisty zupełnie samodzielnego do parowej turbiny. Ñ , zęby sztucz- 


i Ñ |ne, kauczukowe, złote, repara 
Oferty | odpisy świadectw kierować do Tow. Akc. „Re- MI e obk Lekarz- dentysta a 


m % |przeróbki. 
klama Polska“, Jasna 10 pod „Przemysł 4*. M |mański, Jerozolimska 24, prak 


a kuje od roku 1907. Przyjmuje 


10—12, 4—7. 

i marynarkowe wełnia- 
gormitazy ne od 10 tysięcy, pal- 
54 ita, spodnie, burki, kożuszki, uszy, 

i 10 tysięcy, hurt 


WYPRZEDAŻ 


nadzwyczajna okazja: A Cnmielna 


BLUZKI wełniane 3 Mk. 1.508 $ g9, m. 5, 'el. 242-93. 

SUKNIE wełniane „ 2.509 SĘ SIATKI handlowe, taśmy, kalki 

SPÓDKICE angielskie ” 500 78 fi i do maszyn, skoroszyty, 

ŻAKIETY damskie „ 1.506 KE éegregstori Ra c Kone W por 
3 Ba | ajtan am Klimkiewicz, 

KOSZULE męskie zefir. „ 1308 4 Marida KONEK 154, ' 

KOSZULKI i kalesony trykotowe ciepłe „ 1.608 


EARTH długoletni „Henryk”, 
A aprakti Leszno 38, m. 6, przyj 
muję sprawy karne, wojskowe, 
prowincjonalne, gruntowe, rozwo+ 
dowe, redaguję na maszynach 
wszelkie prośby do Władz i Są- ` 
dów tanio, przyjmuję codziennie 
do 10 rano i od 3 do 10 wiecz. 
z e 
85 ) ihr Í diugoletni, przyj- 

0 ta muje sprawy kar- 
wojskowe, prowincjonalne, 
komorniane, gruntowe, własnym 
kosztem. Proś apelacje, kasa- 
cje tanio. Krak. Przedm. 85—4, 
|do 10 rano od 


i stary, gazety, księgi bu- 
anior chalteryjne. kopjały ku- 


puję. Chmielna 47A— 
kursa wyrobu: my- 


10770CZY09M deł, past, atramen- 


ów. Przedwojennych kursistów 
roszę adresy. Przyjmuje ogło- 
szenia do drugiego podręcznika 
mydlarstwa. Biała Podłaska, Ma- 
istrat. Borkowski, i ) 


B-cia ZANDER: 
88 MARSZAŁKOWSKA 88. 
ZR ai y E MCH Sii 


cme 
S 


„Zródło Polskie” . 


Jan Grodzieński i S-ka. 
obecnie mieści się: 

ul. Złota Kr, 54. tel. 231-66. 

Towary koloujaime, mąka, kasze, 

mydiarslsie, A 
smary, Oleje, gwożdzie. 

Wysyłka własnemi plaiformami, koleją  . 

i za zaliczeniem. 


ATAA 


